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LI-

urodzie, e od I iteurs'w
Trudno obecnie zbadać, w  jaki 

Eposóó grupa akcjonarjubzy, któ­
ra opanowała Bank H andlow y w 
Łodzi, doszła do swego stanu po­
siadania. Można jednak ponad 
wszelką w ątp liw ość stw ierdzić 
dwie rzeczy : niedokładności przy 
podziale akcyj i n iesłycnanie do­
wolne m anipulowanie bilansam i 
banki'- które um ożliw iły raz stwa­
rzanie pozorów bardzo pomyślnej 
sytuacji, to znowu pozorów fa ­
talnego stanu interesów . W iado­
mo, do jak iego celu służą zwykle 
takie kombinacje. Chodzi o to, by 
móc akcje tanio kupić, a później 
drogo sprzedać.

N ie  będziemy przedstaw iać 
szczegółowo skomplikowanej spra 
wy nodziału akcyj przy  nowych 
emisjach. Zajęłoby to nam zbyt 
w iele m iejsca, gdyż warunki no­
wych em isyj były ogrom nie skom­
plikowane.

Jest jednak faktem , że przy 
tych em isjach m niejsi akcjonarju- 
sze, W yzyskujący wszelk ie swoje 
prawa, a nawet b iorący udział w 
dodatkowych subskrypcjach na 
akcje nierozebrane, w ciąż tra c ili 
na procentowym  stanie posiada­
nia akcyj- Jednem słowem stoso­
wano n ieproporcjonalny podział 
akcyj dla zdobycia i u trwalenia 
zupełnej "więnszości w  banku.

B ardziej in teresujące są dalsze 
kombinacje bilansowe banku. Oto 
w r  1928 zjaw ia  się nagle w  bi ­
lansie banku pozycja innych re­
zerw w  wysokości 1.200.000 zł. 
Prezes banku, zapytany, skąd na­
g le  pojaw iła się ta pozycja, w y­
jaśnia, że była ona poprzednio na 
rachunku... sum przechodnich.

Następnie przyszło drugie prze- 
rachowanie bilansu banku po de­
waluacji z łotego w  roku 1926. Na 
iem zebraniu podniesiono szereg 
w atp ’ iwości co do różnych pozycyj 
i dat. Okazało się wówczas, że 
wartość wybudowanych w Lu b li­
nie m agazynów warrantow yh wo- 
góle w  b ilansie n ie  figu ru je . Na 
tem jednak nie koniec n iespodzia­
nek bilansowych. W obec skargi 
.mniejszości akcjonariuszy, bank 
zoetał zmuszony do ponownego 
zwołania walnego zgrom adzenia 
dla zatw ierdzen ia przerobionego 
bilansu po przeliczeniu .

W ówczas nagle w  bilansie ban­
ku suma w ii rzytelności grupy 
angielsk iej podskoczyła z 54.000 
funtów szterlingów  na 109.00U 
funtów  szterlingów . Otóż, jak  w y­
nika z umów m iędzy grupą akcjo­
nariuszy banku a w ierzycie lam i 
angielskim i, bon ifiku ją  ci ostatni 
połowę długu, wynoszącego ogó­
łem 213.000 funtów .

N a  pokrycie połowy długu w ie­
rzyciele angielscy otrzym ać m ieli 
akcje Banku Handlowego w  Ł o ­
dzi, licząc 6 szylingów  i 8 pensów 
za akcję markową. Późn ie jszą  u-

ku H andlow ego od w ierzyc ie li 
angielskich. Była to jednak umo­
wa m iędzy dyrektoram i banku a 
w ierzycielam i angielskim i, trudno 
więc zrozumieć na jak iej podsta­
wie, prócz zarezerwowania akcyj 
dla angielskich w ierzycie li, wsta­
wiono jeszcze do bilansu sumę 
109.000 funtów  szterlingów , jako 
dług banku 

Jednak przez wstaw ien ie te j

pozycji do bilansu stał się on 
passywny, przez co oczyw iście 
zm niejszyła się wartość ancji.

Zapewne w ielu czytelników zdzi 
w i się, w  jak i sposób przy tego 
rodzaju ukrywaniu aktywów ban­
ku, które wskazywałoby raczej na 
to, że posiada on ukryte rezerwy, 
aoszło później do ogłoszenia upa­
dłości.

Nowe wporówki złota
z  W ło c h  do Fra n c ji

Ostatni bilans Banku Francji 
wykazuje wzrost zapasów złota  o 
przeszło 52 m iljardy franków. 
Skończył się zatem odpływ zło­
ta z Banku Francji, który w  ostat­
nim miesiącu wyniósł około 3 
rr.iljardów franków. Obecnie za ­
pas złota wynosi 73.980 m iljo­
nów franków.

Zakończenie okresu odpływu

złota z Banku F ran cji przypisać 
należy stab ilizacji kursu dolara, 
który spadł do poziomu uniemoż­
liw ia jącego eksport złota z Eu­
ropy do Stanów Zjedn. Pozatem  
przypuszczalnie m iał m iejsce od­
pływ złota z W łoch do F rancji 
wobec niepokoju, wywołanego po­
głoskami o m ożliwości dewalua­
cji liry .

W yjaśn ien iem  te j zagadki są 
manipulacje banku lichw iarskim i 
kredytami, które to manipulacje 
dostarczały należytej rekompen­
saty dla zarządu banku, za w szel­
kie „o f ia r y "  ponoszone przez nich 
jako akcjonarjuszy. N ie  ulega 
wątpliwości, że w łaśnie drogą 
tych kombinacyj narażono na 
szwank interesy w ie izy c ie li ban­
ku, i drobnych akcjonarjuszy, do­
prowadzając do jego  upadłości.

W  następnym artykule om ówi­
my ten najbardziej sensacyjny 
fragm ent a fe ry  Banku H andlowe­
go w Łodzi.

Zbliżenie gospodarcze

Włoch, Węgier i Austrji
Jak się dowiaduje korespondent 

„Reiolispost" z zupełnie pewnych 
żróaeł, konferencja Mussoliniego z 
Dollfussem i Gombosem doprowadzi­
ła już do porozumień’ a w dziedzinie 
zagadnień polityczno - handlowych. 
Glównemi punktami rozmów były: 
1) utrzymanie niezależności Austrji 
oraz współpraca dla pokoju w Eu­
ropie, jako podłoże wszelkiego go­
spodarczego porozumienia również z 
innemi państwami dunajskicmi; 2 ) 
położenie podwalin pod współpracę 
gospodarczą między Włochami, W ę­
grami oraz Austrją, drogę ustale­
nia prefcrencyj oraz kontyngentów, 
3) umożliwienie również innym pań­
stwom przystąpienia do porozumie­
nia rzymsk i go.

Kurczenie kredwtói
w  b a n K a rti

Łączne bilanse banków akcyj 
nych, zestawione na 1 lutego b. r. 
przez G łówny Urząd Statystycz­
ny, wykazują dalsze zm niejszenie 
kredytów i dyskonta, udzielanego 
przez banki. W ystarczy  porównać

a k c y jn y c h

ins iil psmM  sam oN i js itif t?
S e n s a c y jn a  p o d r d ż -u c ie c z k a  h . miljorcers

LONDYN, 16.3. Sensacyjna u- 
cieezka Insulla wywołała tu wielkie 
wrażenie. Spowodowała ona w Gre­
cji częściowy kryzys rządu, albo­
wiem Minister Spraw Wewnętrznych 
uważał za konieczne podać się do 
dymisji, a szef  policji został usu­
nięty.

Jak wiadomo, władze greckie po­
stanowiły wydać Insulla St. /jed­
noczonym, ale znikł on w środę wie­
czorem z Aten i nie można go było 
odszukać. Pierwotnie przypuszczano, 
że uciekł do Konstancy na statku 
holenderskim, później, że przedostał 
się do Albanji, wreszcie, że poleciał

Z W IĄ Z E K  K S IĘ G O W YC H  RZE  
C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IE J  N A  

TA R G A C H  P O Z N a N SK IC H

N a Targach  Poznańskich u jrzy­
my w zorow e biuro ze wszystkie- 
mi najnowszem i urządzeniami, 
jak ie służą dla p rze jrzyste j orga­
n izac ji i jaknajtańszej . obsługi 
biura przy maksymalnej w yda j­
ności na jednego pracownika. 
Zw iązek Księgow ych  w  Polsce 
przez swoją ekspozyturę w  Pozna­
niu organ izu je ten interesu jący 
dział wokoło którego zgrupują się 
wszelkie w ytw órn ie produkujące 
m aterjały biurowe, maszyny biu­
rowe, meble biurowe, dział Pa* 
pierniczy, ga len terję  biurową, 
kartoteki rozm aitych typów itd. 
W  dziale tym jes t w ie le  nowych
pomysłów i nowych artykułów  i 
dlatego spodziewać się należy, że 

mową trze j dyrektorow ie B anku1 cały polski przem ysł te j branży 
Handlowego zobow iąza1' się od- będzie reprezentowany na tego- 
kupić w  ciągu la t 5-ciu ancje Ban rocznych Targach.

do A\ iednia. szys.kio te przypu- 1 się przewieźć Insulla do jednego z 
szczenią okazały się jednak niepraw- poriów perskich, gdyż między St. 
dziwc. Ustalono obecnie, że pcw n Zjcdnoczonemi a Persją niema umo- 
dwokat londyński ułatwił TnsuHowi I wy o ekstradycji.

ucieczkę przy pomocy agenta, który 
za sumę 2.000 funtów szterlingów 
zakontraktował w tym celu statek 
„Neoklis". Kapitan statku zgoaził

Upadłości w Polsce
W  styczniu r. b. ogłoszono w 

Polsce 26 upadłości przedsię­
biorstw  handlowych ' i  przem ysło­
wych. W  styczniu r, ub. liczba 
ogłoszonych upadłości wynosiła 
37. M. in. w  styczniu ogłoszono 
upadłość czterech spółek akcyj­
nych. Najw iększą ilość upadłości 
( 20) zanotowano w w ojew ódz­
twach centralnych.

i; ‘t n

Ujemny
Bilans handlowy Hiemiec

Bilans handlowy Niem iec za Łu­
ty wykazu je saldo ujemne w  
wysokości 34,5 m iljonów  ma­
rek niemieckich, wobec 22.2 m il­
jonów  marek w  styczniu.

Pogorszen ie n iem ieckiego biląn 
su handlowego może m ieć poważ­
ne konsekwencje, choćby z uwa­
gi na to, że zapas złota, walut i 
dewiz w Banku Rzeszy jest m i­
nimalny.

W arto  zauważyć, że na pogor­
szenie bilansu handlowego N ie ­
miec wpłynął m in. wzrost przy­
wozu niektórych m etali dla prze­
mysłu wojennego.

mVD€ŁKO DC ZęBOUI 
PASTA nA CLlKSlRZC a H I K ¥ S poujs zccHm e

znanej nosKonatcsa

Na tej podstawie Insull przypu­
szczał, żc będzie zupetnie bezpiecz­
ny. Jego plan istotnie byłby się u- 
dał, gdyby ucieczkę spostrzeżono 
nieco później. Wprawdzie w momen­
cie, gdy odkryto nieobecność Insulla, 
za późno już było, aby torpedowiec 
mógł zbiega ścigać, władze jednak 
natychmiast nawiązały łączność z 
zarządem portu w Port Saidzie, któ­
ry nic pozwolił na przepuszczenie 
„Ncoklisa" przez kanał Sueski. Ści­
gający zbiega torpedowiec grecki 
skomunikował się przez radjo z ka­
pitanem statku i wezwał go do na­
tychmiastowego powrotu. To skłoni­
ło kapitana „Ncoldisa" do zawróce­
nia do Pircusu, gdzie statek ma sta­
nąć w sobotę zrana.

Kursują tu pogłoski, iż wobec nie­
powodzenia pierwszego planu uciecz­
ki, Insull na pclnem morzu prze­
siadł się na inny olcręt, specjalnie 
zaangażowany przez tego sami go a 
gonta.

A T E N Y  17.8 (P A T ).  Statek .,Nc- 
okiis“ , na którego pokładzie znaj­
duje się zbiegły finansista amery­
kański, Samuel Insull, przybył na 
Kretę i, nie zatrzymując się dłużej, 
wyruszył w dalszą drogę. W  Pircu- 
sic „Neoklis" oczekiwany jest dzi­
siaj w późnych godzinach popołud­
niowych.

Greckie Ministerstwo Marynarki 
otrzymało od kapitana statku 
„Neoklis" depeszę, w której wyraża 
on obawę, by Samuel Insull nie po­
pełnił samobójstwa. Minister odpo­
wiedział, iż kapitan statku ponosi 
całkowitą odpowiedzialność za życie 
Insulla.

tylko samą sumę kredytów, udzie­
lonych w  styczniu b. r. z grud­
niem 1933 r., a zobaczymy, iż  w 
ciągu tego krótk iego czasu zma­
la ły  one o znaczną sumę.

Suma zdyskontowanych weksli 
wynosiła na 1 lutego zł. 356 m il­
jonów, była w ięc o 10 n rljonów  
mniejsza, niż na 1 stycznia. Ra­
chunki otwartego kredytu zabez­
pieczonego i niezabezpieczonego 
stanow iły 1 styczn ia zł. 448 m ilj- 
jonów, gdy na 1 lutego —  zł. 436 
m iljonów, a w ięc zm alały o zł. 12 
m iljonów. O góln ie w ięc kredyty z 
banków akcyjnych zm niejszyły  
się w  ciągu m iesiąca o zł. 22 mil- 
jony.

Gdy weźm iemy pod uwagę, iż 
w ciągu tego samego m iesiąca 
zmalało także dyskonto weskli w 
Banku Gospodarstwa K ra jow e­
go o przeszło zl. 3 m iljony, a w 
Państwowym  Banku Rolnym  o 
praw ie zł. 5 m iljonów , w tedy to 
zm niejszenie kredytów  dla nasze­
go życia  gospodarczego pow ięk­
szy się do zł. 30 m iljonów .

Do tego trzeba dodać, iż  gotów ­
ka w  kasach banków akcyjnych i 
sumy do dyspozycji zm niejszyły 
się z 62 m iljonów  na zł. 39.7. mi- 
1 jonów, w  Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego  ze zł. 44 m iljonów  
na zł. 24 m ilj., a w Banku R o l­
nym ze zł. 6 m iljonów  na zł. 2.5 
m iljonów. Ogóln ie w ięc zapasy 
gotówki w  bankach spadły ze zł. 
112 m iljonów  na 66 m iljonów . 
A  w ięc zapasy gotówki w bankach 
w ciągu m iesiąca zm alały o zł. 
46 m iljonów .

W KILKU WIERSZACH

B A Ł T Y C K A  U N J A  C E L N A

W  kwietniu r. b. ma się odbyć w 
Tallinie V-a Bałtycka Konferencja 
Ekonomiczna z udziałem przedstawi­
cieli Estonji, Łotwy i Litwy. Orga­
nizacją Konferencji zajmuje się pre­
zes Tallin skiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Puhk. W  rozmowie z 
przedstawicielami prasy Puhk o- 
świadczył, że tematem obrad Kon­
foremni będzie przedewszystkiem 
sprawa wprowadzenia w życie unji 
cclncj pomiędzy temi trzema pań­
stwami bałtyckiemi.

Idea unji celnej —  według za 
pewnień Puhka — przyjęta została 
życzliwie zarówno w Tallinie, jak w 
Rydze i Kownie. Konferencja zmie­
rzać będzie do ujednostajnienia wc 
wszystkich trzech państwach prawo­
dawstwa gospodarczego, nomenkla­
tur celnych (zgodnie z normami, u- 
stalonemi przez Ligę Narodów), 
wrcsz.CiC do ujednostajnienia proce­
dury czekowej i wekslowej oraz u- 
stawoduwstwa podatkowego.

R A D A  G O S P O D A R K I D R Z E W N E J

W  dniach 14 i 15 b. m. odbyło 
się w Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych, nod przewodnictwem p. "Wice­
ministra W. Karwackiego, zebranie 
Rady Gospodarki Drzewnej.

Rada powzięła szereg uchwał w 
najważniejszych zagadnieniach poli­
tyki drzewnej, wypowiadając się w 
sprawie należytej organizacji eks­
portu drewna na rynek francuski ze 
względu na specjalne warunk' sprze­
daży, istniejące na tym rynku oraz 
celem zapewnienia odpowiedniej 
kontroli tego eksportu, w  sprawie 
organizacji eksportu i ustalenia je ­
go wytycznych na rynek nienrecki; 
obrotu uszlachetniającego czynnego 
drewnem w sensie daleko idących o- 
strożności w traktowania lego za­
sadniczo korzystnego zjawiska; w 
sprawie wykorzystania ustawy o re­
jestrowym zastawie drewna "dla f i ­
nansowania obrotu drzewnego, re­
formy podatku gruntowego i prze­
mysłowego, w sprawie „drewna 
północnego" i in.

S iln y  s p a d e k
zatrudnienia w Łodzi

Na podstawie danych Zw. Przemy­
ślu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem, stan zatrudnienia w firmach 
należących do tego Związku, w ty­
godniu od dn. 26 lutego do 4 marca 
r. b. przedstawiał się następująco: 
w wielkim przemyśle bawełnianym 
w 33 fabrykach zatrudnionych było 
ogółem 41.000 robotników, a więc 
o 2.900 robotników więcej, niż w 
tygoaniu poprzednim, w wielkim zaś 
przemyśle wełnianym, w tym sa­
mym okresie w 18 fabrykach pra­
cowało 13.000 robotmkói. K, fcs

Ipana Pannenkowa 43)

W i ę z y
P o w i e ś ć

— ■ Będzie się pani czuła we Lw ow ie  trochę samotna ..

—  Może. A le  ja  się nie boję samotności.
—• T o  się tak mówi. Człow iek się nie boi samotności, 

dopóki ma za dużo towarzystwa. A le  samotność, jako 
reguła, jako tryb  życia, jest sprzeczna z naturą czło­
wieka Zwłaszcza może kobiety. P rzy  tem jest pani w tym 
wieku, kiedy szczególn ie potrzeba opieki. W łaściw ie ko­
biecie zawsze potrzeba opieki.

—  O co mu chodzi? —  m yślała K rysia , patrząc ^ a 
biego niespokojnie i ciekawie.

Bezw iednie zaszła tą  samą zawsze „sw o ją " ścieżką 
ó °  ..sw o je j" brzezinki. Spostrzegła się zapóźno.

— Może siądziem y —  zaproponował, wskazując 
ławkę.

1 gdy K rysia , po sekundzie wahania, usiadła, zw ró­
cił się do niej, zdeterm inowany, poważny i wzruszony:

—-P an n o  K rys iu ! Pragnąłbym ... Proszę, żeby pani 
mi dała prawo opiekowania się sobą.

K rys ia  gw ałtow n ie się zaczerw ien iła  ( —  Co za 
wstrętne p rzyzw ycza jen ie ! —  pom yślała ).

—  A le ż  mnie naprawdę me trzeba opieki. Ja dopraw 
dy nie rozumiem...

—  Mam wrażenie, że w łaśnie rozum ie nani bardzo 
dobrze.

Po jego  suchej nerwowej tw arzy  przeb iegł skurcz^ 
Spokojnie jednak m ówił da le j:

—  Postąpiłem  być może zbyt obcesowo. Znamy sie 
jeszcze lak mało. A le  czasy są niepewne, o jciec pani! 
wyjeżdża, pani będzie sama we Lw ow ie. D latego zde-j 
cydowałem się sprawę przyśpieszyć, postaw ić ją  na ja ­
sno... Zdawało mi się, że pani ma do mnie odrobinę zau­
fan ia  i sympatji. W yobraziłem  sobie naw'et coś w ięcej. 
Czy się pom yliłem ? Proszę o szczerość. Niech pani od­
powie.

N ie  patrzyła na niego... Czuła się zbyt wzburzona. 
Ła tw o to m ówić: szczerość!... Odpow iedzieć? Jak od­
pow iedzieć? Co to się m ówi w takich razach ’  Jak mo­
żna człow iekow i zrobić taką przykrość? A  jakże tego 
uniknąć?...

—  W cale się pan nie pom ylił: ja  mam dla pana rze­
czyw iście bardzo dużo zau fan ia i sym patji, —  zaczę­
ła, pow tarza jąc mechanicznie jego  słowa. I, przerażona, 
dodała szybko: —  A le  to jest niem ożliwe. T o  jes t zu­
pełnie niem ożliwe.

—  N ;em ożliwp? D laczego?... Czyżby pani —  zawa­
hał się, nim skończył konwencjonalnym zwrotem  —  za­
ję ta  była k :m innym?

Podniosła ną, n iego oczy, w  których, zdawało mu się, 
że zabłysły łzy

—  N iem ożliw e ! —  pow tórzyła uparcie i stanowczo 
raz jeszcze. —  A  jeś li pan chce koniecznie w iedzieć: nie 
wyjdę m gdy zamąż.

—  Ach tak ! —  odetchnął z ulgą, —  Jakieś „śluby 
panieńskie". 7 o jeszcze nie najgroźn iejsze —  pomyślał 
z wewnętrznym  uśmiechem. M ia ł dość wysokie samo­
poczucie. N ie ła tw o mu bylo uw ierzyć w swoją porażkę. 
I  głośno pow iedzia ł;

—  N ie  pozostaje.m i nic innego, jak  przeprosić panią. 
A le  uczciwTość nakazuje mi panią ostrzec, że nie rezy­
gnuję. Będę czekał. Pan i jeszcze taka młodziutka. Mamy 
czas. Proszę pamiętać, że pani ma we mnie oddanego 
przyjaciela . Bo narazie zostajem y przyjaciółm i, praw ­
da? —  zapytał wstając.

■Skinęła głową, nie będąc w  stanie wydobyć głosu. 
E nerg ia  je j się wryczerpała. Pa trzy ła  za oddalającym  
się. Doskonale rozumiała, że nie w zią ł na serjo je j de­
k larac ji celibatowej. —  Tem  gorzej dla n iego ! —  Cóż 
m ogła mu pow iedzieć w ięcej ?

Mimo wszystko, te oświadczyny, a zw łaszcza upór 
i bezinteresowność, wykazane przez n iego nakońcu, zro­
b iły  na niej wrażenie. Czuła dla n iego pewnego rodza­
ju wdzięczność. I trochę też czuła się jakby winną Bądź 
co bądź takie odtrącenie człowieka, to jest trochę krzy­
wda... Zresztą, rzeczyw iście, nie byt je j w cale niesym ­
patyczny. Naw et, gdyby się z jaw ił wcześn iej w  je j  ży­
ciu, to kto w ie?

Zam yśliła się nad tem. W ięc  taką w ielką ro lę odgry­
wa przypadek? W chodząc w  życie, sta je się jakby na 
rozdrożu, i p ierw szy przechodzień pociąga nas za sobą, 
w tę drogę, nie inną...

Tak czy inaczej, stało się, że teraz już musiała na 
m iłość patrzeć tylko przez j e g o  oczy, słyszeć ją  ty l­
ko jego  głosem, odczuwać tylko w  rytm ie ego gestów  
i wzruszeń, które je j w łaśnie dawały najprawdziwszy, 
najdoskonalszy w yraz owych spraw tajem niczych i od­
wiecznych. zDuazonych w  n iej teraz do życia.

D latego też wyznania, które usłyszała przed chwilą, 
w yw oła ły  w  n iej odruchy uczuciowe, wpraw dzie bardzo 
żywe, ale raczej pow ierzchowne, —  pozostaw iając ją  
w głęb i odporną i chłodną.

fC  d. n .).

Dziś na giełdzie
Waluty: Dolar 5,29; frank iraneu 

iki 34,94; frank szwajcarski 171,30; 
funt szterling 27,05; marka niem-e-i 
:ka 210,50; szyling austrjacki 97,25;, 
korona czeska 21,30.

Monety: Dolar złoty 8,99; rubel 
złoty 4,68.

Dewizy: Berlin 210,55; Belgja
123,65: Hol and ja 357,25; Kopenhaga 
120,55; Londyn 26,98; Nowy Jork 
5,31,5; Nowy Jork kabel 5,31,75; Pa­
ryż 34,94,5; Praca 22,03; Sztokholm 
139,10; Szwajcarja 171,45; Włochy
45.50.

Papiery procentowe: 3 proc. Poi: 
Budowlana 42,05; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 52,35; 4 proc- Pcrż. Inwesty­
cyjna 108,50; 5 proc. Poż. tonwer- 
syjna 57,75; 6 proc. Poż. Dolarowa
70,50; 8 proc. Poż. Dillonowska 81,50; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 57,87; 
7 proc. Poż. Śląska 64; 4,5 proc. L i­
sty Zast. Ziemskie 50,75; 7 proc. L i­
sty Z t. Ziem. Dolarowe 33; 8 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 53,50; 6 pr. 
Obligacje m. Warsrawy V I em. 50, 
V II I  i Di em. 47,50.

Akcje: Bank Polski .8,75; Lilpop 
11,65; Starachowice 10,75, Warsz. 
Tow. Akc. Pabr. Cukru 17; Ostro­
wiec 23,25; Modrzsj’ów 3,50; Haber- 
busch 38

GIEŁDA ZBOŻOWA

Giełda zbożowa franco Warszawa 
za 100 kg- żyto jednolite 700 gl. 14.25 
— 14.75; pszenica jara czerwona
21.50— 22.00; pszenica jedn. 748 gl.
21.00— 21.50; pszenica zbierana 73'7 
gl. 20 50— 21.00; owies jednolity 468 
gl. J2.U0— 12.50; owies zbierany 438 
gl. 11.50— 12.00; jęczmień przemiało­
wy 632 gl. 13.75— 14.25; browarny 
684 gl. 15.50— 16.00; groch po ny z 
workiem 20.00— 22.00; groch W iktrr. 
ja z —ork. 30.00— 33.00; wyka 12.75 
— 13.25. neluszlta 12.75— 13.25; sera­
dela podwójnie czyszczona 9.50— 
10.50; łubin niebieski 8.00— 8.50; łu­
bin żółty 10.00— 10.50; rzepak zimo­
wy 46.00— 49.00; rzepik zimowy 49.00 
— 51.00; letni 49.00— 51.00; siemię 
Imane basis 90 proc. 47.00— 50.00; 
koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 150.00— 190,00; o czyst. 
97 nroą 210.00— 235.00; biała suro­
wa 60.00— 70.00; o czyst. 97 proc.
80.00— 100.00; mak niebieski z work 
45.0C— 50.00; ziemniak’ jadalne 4.00— 
1.25; mąka pszenna luksusowa wy­
miął 45 proc. 34.00— 38.00; mąka 
pszenna I gat. 65 proc. 30.00— 34 0; 
t gat. 20 proc. po luksusowej 25.00— 
30.00, I I I  gat. pośledni 17.00- 23.00 
maka żytnia pytlowa I gat. 55 proc.
24.00— 25.0D; I* gat. 65 proc. 23.00- 
24.00; mąka żytnia sitkowa II gat. 
po 55 proc. 17.00— 18.00; mąka żyt­
nia razowa 95 proc. 18.00—19.00; mą 
ka żytnia poślednia 12.00— 13.00; o- 
tręby pszenne szale 12.00— 12.50; 
pszenr.c średnie 11.00— 11.50; żytnie
8.50— 9.00; kuchy lniane 17.00—
17.50, rzepakowi .3.00— 13.50; kuchy 
słonecznikowe 42-44 p oc. 14.00—  
14.50; śruta sojowa 20.00— 2u 50._ O- 
gólny obrót 2663 tonn w tem_ zyta 
1.925 tonn. Usposobienie spokoine.


